
Big Cyc, Nie wierzcie elektrykom
W naszej chacie zawsze było ciemnoMieszkamy wszyscy przy ulicy CiasnejCiemnota tutaj to codziennośćZa to piwo bywa czasem jasneAż zjawił się czarodziej z bajkiCo zrobił zwarcie gdzieś w centraliBył to elektryk ze Stoczni GdańskiejI mówił byśmy mu zaufaliref. Nie wierzę elektrykomNie wierzę elektrykomDozorca znowu dostał szałuA dzielnicowy wyparowałWszyscy wokół wpadli w zachwytA wódz osiedla zachorowałOd dziś żarówki będą się palić !!!Krzyczał elektryk z naszego dachuKoniec, koniec rządów centraliNiech ślepi idą bawić się w piachuref. Nie wierzę elektrykomNie wierzę elektrykomOd kiedy elektryk został dozorcąTo lata z siekierą po całej dzielnicyŻarówki pękły lub się nie paląJest ciemno jak było i tylko ktoś krzyczy ref. Nie wierzę elektrykom ..
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